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Rocznica powstania styczniowego | 


Ciekawe stanowisko endeków 


Cała prasa polska umieszcza 
obszerne artykuiy o rocznicy po- 
wstania styczniowego. Nasze pis- 


mn poświęcila tej rocznicy spe- 
cjalny numer. 
Natomiast endecy — żżymają 


się na wspomnienie o powstaniu. 
Poco pisać | zwłaszcza, poco prze- 
growadzać jakiekolwiek zbliżenia 
z dniem dzisiejszym? 

Kłasrną jest maksymą, że hl. 
sioria jest mistrzynią życia, Nio 
sądzimy jednak, że nawiązywać 
do niej należy przy okazji rocznie 
uaródowych wówczas, gdy MYŚL 
1 UCZUCIA powszechne nie są 
eałkowicie zgodne. Sersem b°- 
wiem, racją byiu obchodów takich 
rorrnic jest wzmzcnianie więżów 
łączących Polaków w jeden naród, 
a nie wnoszenie PIERWIAST. 
KRÓW niezgady | prayczyniania się 
D9 ZAMĄCANIA | CZYSTOŚCI 
UCZUĆ NARODOWYCH. 

Dlatego też nie nważamy za 
sthsowne zwracanie myślą do rg. 

jdnień poltycznych. jakie ata- 
przed nami dzieje powa 
nia styczniowego. 

Bardzo te znamienne słowa. 
Endecki dziennik zapewnia, Że w 
acenie roli powstań opinie są bar- 
dza razbieżne. Wobec tego le- 


piej — w rocznicę — ograniczyć 
się do patriotycznych ogólników. 

Aby lepie| zrozumieć endecki 
dziennik, zajrzyjmy do slawetnej 
książki endeka Giertycha, po- 
święconej dziejom powstań. Tam 
„Stoi“ czamym na bialym, że 
styczniowe pawstanie była orga- 
nizowane przede wszystkim przez 
— ŻYDÓW... 

Ciekawe też, że p. Giertych 
(retrospektywnie) „doradza“ Po- 
lakom — w okresie powstań — 
lepiej porozumieć się z carską Ro- 
sią. 

Może więc lepiej w ogóle czym 
prędzej zapomnieć o tym powsta- 
nin?l c. 


Francja 
a Stany Zjednoczone 


Ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych w Paryżu, William Buillit, 
został promowany na doktora ho- 
noria causa uniwersytetu w Nan- 
cy. 


O o Z 


Fastystowskie miraże. jamostartzalności" 


„Gazetta del Popolo" informu- 
je, że program samowystarczalno- 
ści jest coraz wszechstronnie] sto- 
sowany w armii włoskiej w dzie. 
dzinie zaopatrzenia I wyżywienia. 
Przy wyżywieniu koni owies coraz 
skuteczniej zastępowany jest przez 
paszę freściwą, fabrykowaną 2 
produktów krajowych przez dwle 
wytwórnie, znajdujące się w Nea- 
polu i Bolonii. Odzież wojskowa, 
produkowana z welny, otrzymuje 
domieszkę sztucznego 


wahającą słę od 30 do 50 proc. lub 
domieszkę „lanitalu“, dochodzącą 
do 30 proc. Przy fabrykacji bie- 
lizny i sprzętu sanitarnego, na 
miejsce Inu wprowadzana jest przę 
dza z konopi. Tkaniny bawelnia- 
ne otrzymują domieszkę sztuczne- 
go ledwabiu od 10 do 50 proc. O- 
gólnie przy tkaninach wełnianych 
zredukowano welnę od 30 do 40 
proc., a przy tkaninach bawe!nia- 
nych zmniejszona ilość zużywanej 


jedwabiu, | bawełny o 44 proc. 


Japonia zerwała stosunki dyplo. 
matyczne z Chinami. To jeszcze 
nie wypowiedzenie wojny — pi- 
sze prase zagraniczna — ale w każ 
dym razie trwający już zbrojny 
kanfliki wchodzi w STADIUM 
OSTRZEJSZE. 

P. Ż. Ł. w „Kurierze Warszaw 
skim“ stwierdze, że Japonia musi 
dążyć do odcięcia Chin od morza, 
po przez linię Karton—Honkong 
Chińczycy otrzymują materiał wo 
jenny od innych państw. Stąd ko- 
nieczność blokady morskiej, a ta 
jest niemożliwa be- wypowiedze- 
niz wojny. ANGIELSKI HON- 
KONG ZAGROŻONY... 

Stąd możliwość WIELKIEGO 
ROZSZERZENIA się konfliktu ja- 
pońsko-chińskiego. 

To też w oblicz: tego, na co słę za- 
nosi. przygalawał Anglia w laym 


Konflikt japońsko-chiński i jego kosekwencje! 


awa maniłeslacyjne manewry kota 
Singepor, a również i St. Zjednoczone 
przygolowują pewna kraki, mające na 
reln zabezpieczenie Filipin. niby to 
na razie r punktu widzenia czysto vel- 


nego. 
Decrzja Jeponk ue 
ków  dyplamatycznych z Chinrmi 


otwiera możliwość wybnchu na Dale 
kim Wachodzie nowej wielkiej wojny 
órej naiurelnie Rosja 
z po stronie 
rarstw anglosaskich, a w każdym razie 
jelkiej Brytanii. Zbyteczne doda- 
e musiałoby 1a mieć lakie è po- 
konsekwencje dla układn sto- 
»amków międzyna.adowych = agóle. 
Są ta rozważania istotnie bar 
dzo ciekawe. Te straszne konsek- 
wencje jeszeze nie tą matematycz 
nie pewne. naturalnie. Ale grożba 
wisi w powietrzu... 
P. 2: Ł. dodaje. że „aś Rzym 
— Tokio“ widocznie funkcjonuje 
skonals? 


j bie 


„amotai“ W wielkich miastadh 


Projektowana nowa 


Jak donosi poznański „Sana- 
j Nowy Kurer", projeki 
nowej ynacji wyboiczej dla 
wielkich miast przedstawia się w 
ten wlaśnie sposób, jak to poda- 
waly dzienniki. 

Przede wszystkim projekt mi- 
nisterialny ustala nominatywnie 
(w przeciwieństwie do brzmienia 
dotychczas obowiązującego ar. 
34 usiawy samorządowej) ilość 
radnych dla każdego miasta. | 
tak liczba radnych ma wynosić: w 
Warszawie 100, w Łodzi 80, w Pa 


znaniu 70 (dotychczas 64), we 
Lwowie 70 i w Wilnie 64. 
Drugą inowacją jest, że radni 


wybrani być mają w pewnej licz. 
z wyborów powszechnych, 
równych ł stosunkowych jak we- 
dług dotychczasowego art. 39 


Walk 


Walki o Teruel 


Z Barcelony doncszą: Komuni- 
kat urzędowy ministerium obrony 
narodowej głosi: Walka na fron- 
tach Teruelu trwa w dalszym cią- 
gu. W późnych godzinach popa- 
łudniowych nieprzyjacielowi uda- 
ło się zmienić nleco rasze linie ra 
poiudnie od Muleton. Strzeliśmy 
dwa samoloty nieprzyjacielskie. 3 
straciliśmy jeden. 


Bombardewanie Walencji 


Wedug komunikatu ministe- 
rium ohrony narodowej, skutkiem 
sobotniego bomhardowznia Wa- 
| lencji przez 9 samolotów powstań 


Represje przeciw mniejszościom 


narodowym w Rumunii 


Prasa w Czerniowcach donosi, 
że Rząd rumuński poatanowił, iż 
kupcy i przemysłowcy, obywatele 
obey, których przedsiębiorstwa 
zostaly zarejestrowane po 1 stycz- 
nia 1930 r. zostaną WYDALENI 
z granic kraju. Wyjątki zostaną 
poczynione tylko dla takich przed 
siębiorstw, których działalność 
przynosi „pożytek krajowi“ (1). 

Prasa pisze, że rumnAskie mini. 


Uparta kobieta 


Pewną mieszkankę Marmsztatu uka 
tuna grzywną za tO, że nie chciała 
brač udziału w przeszkoleniu, Orga. 
nitowanym przez związek obrony po 


wietrzzej. Po kilku miesiącach Gdma 
wla ona znów udziału w kur 
sśuladczejąc, jak donosi prasa nie- 


ralecka, że „Życe jej jet w ręku 
loga". Tym rate póc:ągnięla 70- 
staja do Odpowiedzialności sądowej. 
Na zapytan.e nędziegi, czy | pa -az 
trzeci mdmówi wzięcia udziału w 
kursie  Ghrony | przeciwlotniczej, 
v„karżana Odopwiedziała  wymijają* 
ed. Na wniogrk prokuratora sąd ska 
zał Oporhę obywatelkę na czlery 
wieigea więzienia (stosunktwu ma- 
ìo jak na Hitierie. Red.) 


sterium wyznań zarządziło WY- 
DALENIE wszystkich, przebywa- 
lseych w Rumunii rabinów, oby- 
watalii nłe-rumuńskich, oraz, że 
wyszło zarządzenie, nakazujące 


eon Żydom posiadanych ze- 

zwoleń na hroń palną. W przyszła 
ści zezwolenia takle nie będą Ży- 
dam wydawane. 


w 


czych, 13 osób zostało zabitych, a 
nkelo 100 adniosto reny. 


Bomóarócwanie 
Salamani 


Pombardvwanie Salzmanki w 
sobotę miçózy godz, 11.30 a 11,37 
przez 5 eskedr rracowych spowa- 
£owsło więcej ofiar, antżeli pier- ! 
wolnie przypuszczano. Według | 


Korespondent llrvasa przepro- 
wadził wywiad z kapitanem Taj] 
bryty go „Thorpenes”, bom- 


bardowanego w dn, 20 b. m. w 
porcie Tarragony przez lrzy bom- 
bowce i jedn samolot myśliwski 
powstańców. Jak wizdoino, bom- 
bardowanie spowodowa!o śmierć 
4-ech osób, ponadio 7 osób zosia- 
fo rannych, a 3.ech marynarzy 
zginęło bez wieści. Zdaniem ka 

pitana, właśnie parowiec był ce- 
lem ostrzeliwania, ponieważ w| 


Hiszpanii 


świzdków bombardowania, którzy 
przybyli do Gibraltaru, ilczba za- 
bliych wynosić ma 225 osób, a ran 
nych ponad 400. Na miasto nadto 
20 bomb, a 15 poza jego granica- 
mi. Dwie bomby spadiy w pobli- 
żu Grand ilożeln, siedziby niemal 
szystkich misyj zagrznieznych. 
akredytowanych przy Rządzie gen. 
Franco. 


Brytyjski statek zhomsaridewany przez powstańców 


porcie nie było wówczas żadnego 
okrętu, a miejsce, gdzie „Thorpe. 
nes“ stai na koiwicy, jest bardze 
oddalone od portu i objektów wo; 
skowych. Po obu stronach statku 
wymalowane były barwy brytyj. 
skie, a flaga byla włcoczna. Bam 
ba wagi 500 kg. spad!ra w odle- 
glości 10 mir, od słatku, czyniąc 
w nim otwór szerokości 15 m., a 
diugości A m. oraz uszkadzając 
rury kotla. 


Uspokojenie we Francji 


Komitet strajkowy robotników 
przemys!u transportowego uchwa 


Ana EH 
Akcja faszystowska w Grecji 


Wydalenie poliłyków liberalnych 


jakikolwiek sposób dążą do „28- | 


Jak donosi agencja ateńska, ki. 
*u b. politykow, „uslłujących za. 
kłócić spokój“ w kraju drogą kol- 
portowania ulotek, WZYWAJĄ. 
CYCH DO REWOLTY, zostało we 
zwanych do opuszczenia stolicy, 

W koiach politycznych twier. 
dzą, że nakaz wydalenia nie doty. 
czy przywódcy liberałów Sofulisa 
ze względu na jego podeszły wiek 


|1 okoliczność, że nie odgrywa on 


już dziś żzdnej roli. Wśród wy. 
dalonych znajduje się pewna licz- 
ba b. MINISTRÓW i DEPUTO- 
WANYCH, którzy współpracowali 
z Kafandarisem, Sofulisem i My- 
lonasem. Wspomniane ko'a o- 
śwladczaja dalej. iż Rząd zdecy- 
dowany jest wystrplć ostra prze- 
ciwko wszystkim tym. którzy w 


kłócenia spokoju i ładu w kraju" 


Hitlerowcy przeciw monarchii 


W Duisburgu (Niemcy) wyda- 
rzył się niedawno charakieryslycz- 
ny wypadek. Pracownik pewnej 
instytucji zoszał usunięty za io, że 
zniósł do piwnicy z węglem por- 
tret bylego ceszrza Wilhelma M, 
zdabiący ścianę gabinetu dyrekior 
skiego. 

W związku z tym wypadkiem, 
„National Ztg.“, organ Goeringa, 
oburza się na iudzi, którzy teraz 
jeszcze ozuzbiają sue biuro por- 
tre'eml eks-reszrza. którego 7aSu- 


(oczywiście „iadu“ faszystowskie- 
go. Red.). 


gi historyczne są mocna kwestio- 
nowane i który nie cieszy się po- 
ważaniem obecnego pokolenia „z 
wyjątkiem garści nieuleczalnych”* 


Zgan żony tow. Biuma 
W sobolę wieczorem zmarła w 
|klinice po przebyłej osiainio ope- 


[raci pani Teresa Blum, małżonka 
[b premit 


lit rezolucję, w której, w odpowie. 
dzi na propozycję ministra pracy 
ca do pośrednictwa | arbitrażu. 
postanawia w zasadzie rozpocząć 
ewakuację okupowanych lokali, 
jako wsięp do porozumienia i 
wznowienia pracy. 


Strajk kontidapl W... 


Z Montrealu donoszą: Slrajki 
1937 roku zakończył strajk „kon- 
fidentów policji“ (stool pigeons) 
w Montrealu. Powodem strajku 
było to, że departament policji na 
skutek oszczędności nie mógł prze 
znaczyć niemał żadnej sumy na 
ich opłacenie (oficjalnie instytucja 
konfidentów nie jest uznana), a 
eni nie chcą informować darmo 
Niewiadomo, jakby sirajk się za- 
kańczył, gdyby nie to, że równo- 
cześnie popeiniano w Montrealu 
dwa moruersiwa, do wyświetlenia 
których pomoc konfidentów była 


niezbędna. Pieniądze się znala- 
i odniu poli 
PZU SULAWT morde rs? 


ordynacja wyborcza 


ust. 1 ustawy samorz.), dokona- 
nych przez wszystkich obywateli, 
posiadających czynne prawo wy. 
borcze (wymogi dotychczasowej 
ustawy będą utrzymane), a w po- 
zosta!tej części z wyborów, doko- 
nanych przez kurie obyweteii 

1) zrzeszonych w Izbach Prze- 
myzlowo - liandlowych,  lzbach 
Rzemieśln ch, Lekarskich, Ad- 
wokackich i Notarialnych, oraz 
przez właściciel nieruchomości (1) 
—i przez 

2) obywateli, zrzeszonych w Or- 
ganizacjach pracowników umysło- 
wych 1 fizycznych, istniejących na 
obszarze danych miast, 

Ale jakie to będą organizacje? 

Prajekt ustawy określa, że za 
organizacje świata pracowniczego. 
e których mowa wyżej, uważa się 
związki | stowarzyszenia zawo. 
dowe, a nawet ich centrale, które 
dzialają w lInieresie ekonamicz- 
nym i kuituralnym pracowników, 
a ile objęte są przepisami o związ 
kach pracowniczych lub stowa- 
rzyszeniach. Listę organizacyj, 
uprawnionych do ubiegania się o 
mandaty, ustali Ministerium Spraw 
Wewnętrznych. 

Tyle „Nowy Kurier". Jeśli to 
doniesienie jest prawdziwe, bę- 
dziemy mieli nowe ZERWANIE 
z zesadą demokratyczną. Nallep- 
i są ci „wlaściciele nieruchomo- 


A endecka prasa atakuje ten 
projekt nie za sprzeczność Z za- 
sadami demokratycznymi, lecz za 
to, iż w proponowanych organiza- 
cjach wn'rw mają także Żydzi... 


Pogoda w Polsce 


Stan pogody w Polsce o godz '-ej 
rano. Raukiem w całym kraju pano- 
mala poglda pothmurna 2 niewlel. 
kimi przejaśnieniami m'ejscomi na 
Pomorzu t iWelkopol:ce, W dzielni- 
cach zachodnich 1 w górach tempe. 
ralura nieco Thniżyła się w grani. 
cach cd 3 et. na wybrzeżu do — Bł 
na pólnocy Wileńszczyzny orma wy. 
ecko w górach Osiągnęja nkoło —18 
st. Opady w ciągu doby ubiegłej 
Ogurnęly cały niemal kraj z wsjąt. 
kem Wielkopniski i Pomerze. Szala 
śnieżna w górżch wynosi: 15 em. w 
Wiśle, 61 w Zwardoniu, 12 w Rab- 
ce, dt w ZakOpanem, 155 przy Mor. 
kim Oku, 150 na Kasprowym Wiler 
chu, 144 na Hali Gąsienicowej. T9 
na Hali Chochcłowskiej, 28 w Szczaw 
n'ey, 34 w Krynicy, 62 na Jaworzy- 
nie ktynickiej | 120 na Zaroślaku 
pad Howerlą. Poza tym Wileńszyz. 
nę zalega warstwa Śniegu Od 30 da 
60 grubości, 

W Warszawie o godz. 11-e| zanc_ 
towana: Ciśnienie 760,4 mm., tempe- 
rature 13 st, wilgotność 98 piec, 
enfkowite zachmurzenie nieba i sla- 
hy wiatr zachodni. 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 

POGONI W DN. 24 BM, 

Po krótkotrwałych przejażn eniach 
ponOwny wzrost Znchmmzenia aż da 
opadów, począwszy Gd zachodu kta. 
ju.  Teniperalura bez większych 
mian (na ogół leski wzrost), wiatry 
poludn, „ zach. į zochodnie, doine 
umiarkowane, górne tk. 50 km'godz. 
podstawa chmur niskich ad 10u m. 


ja miała; widzialność usłah'ona 


str. 2 


Brak w Polsce {powolna katolickiego ruchu politycznego 


czynników trwałe) poprawy 


(w) Niejednokratnie już, oma- 
wiając sytuację gospodarczą kra- 
M, mielizny uposobmość stwier 
dzić, że nie widać jeaccze w Pol- 
sca zaczynu trwalej i zdacydotwa- 
nej poprawy. 

W związku e pracami budżeto- 
wymi mnożą się oceny sytuacji 
gospodarczej i proroctwa na przy- 
młość. Z p. -ządkiem r. 193A nie 
brakło, jak wiadomo, ocen kry- 
tycznych i zapowiedzi, że Polska 
wchodzi w okres nowego kryzysu 
x niesagojonymi jeszcze ranami 
kryzysu poprzedniego. Z drugiej 
strony mamy uspakajające wyja- 
Bnienia, że la nie kryzys a tylko 
mała „recesja“. Wazysoy ię je- 
dnak zgadzają, że ta poprawa 
slanu gospadarczego Polski, któ 
ra zaznaczyła cię w r. 1937, była 
niedostateczna. 

Całkowicie zgodzić sz musimy 
na sformułowanie, jakie przynió- 
sło pismo „Bank“, głosząc, że oży- 
wienie gospodarcee Polski, w 
szczególności wwiększenie ruchu 
inwestycyjnego, zależy od czynni. 
ków zewnętrznych. Nie nlega bo- 
wiem — i to stwłerdzaliśny nie- 
jednokrotnie — żadnej wątpliwo- 
ści, że w gospodarce spolecznej 
Polski nie ma czynników trwate- 
go ożywienia, 

Jakież to czynniki z zewnątrz 
wywalały ożywienie gospodarcze. 
Wspomniane piama wymienia: 

Wmrost cen rolniczych, który 
spnwodował nadwyżki w docha- 
dzie upolecznym Polski oraz 
wzrost wpływów skarhowych, ko- 
niankturę wojenną; pożyczkę 
franenską. 

I teras zorientować się trzeba, 
że na tych czynnikach niesposób 
budować trwałej poprawy asy- 
Tuacji. Pożyczki — zzetrzyk j 
dmorazowy, może być najwyżej 
powtórzony. Koniunktura wojen- 
na ma charakter dorywczy. Sy- 
tuscja na rynkach surowcowo- 
rolniczych jest niepewna. 


Piamo zamieszcza charaktery- | 


atyczną wzmiankę a zasadniczym 
radźwięku 
„międry dążeniamt | pogląd! 
szerokich warstw narodu a moili 
waielą realizacji tych dąień..* 

"Tak — to prawda. Przykładem 
takich wlaśnie dążeń, nie mieaz: 
czących się w ramach dotychcze- 
sawej poprawy, ią chcóhy uchwa- 
ły Kongresu pracowniczego w 
Warsaawie-. 

Wśród metod, mających dopro- 
wadzić do poprawy, wymienia się 
finansowe odciążenie przedsię 
biorstw, pa czym stwierdza się. 

„Podstawą ożywienia Ja odpo: 
wiednis ekspansja kredytowa, za: 
trzymająca mig Jednak przed wrata- 

mi niekontralowanej inflacji.“ 

Słowem — „nowatorstwa” i „he 
tezja“, Inflacja kredytowa byle- 
by nie doprowadziła da inflacji 
niekontrolowznej! Jesteśmy go- 
tawi zgodzić mę na takie aformu- 
łowanie s tym tylko zastrzeże- 
niem, że w parze 1 „ekspanają” 
kredytową iść winna akcja, mają 
ca na cela zwiększenie udziałn 
świata pracy w korzyéciach z po- 
prawy gospodarczej. Harmonia 
między warostem pradukcji a ra 
smącym dabrobylem mas pracu ją- 


cych — to najpoważniejszy skład. 
nik trwałego ożywienia gospodar- 
czego. 

Z tym tylko zastrzeżeniem „zkty- 
wna“ polityka kredytowa i zmia- 
na, choćby najśmielsza polityki 
walutowej (zerwanie „z niesły- 
chanie szkodliwą ortodakzją we- 
fmtową”) może dać korzystny 
efekt. 

„Polityka Gospodarcza”, organ 
zwolenników kapitalizmu „lihe- 
ralnego" nie inaczej ocenił ey- 
taację Polski. | an stwierdził 

—-mapółczynnik ówidome: woli 

i świadomego działani. rządn był 

nikły; poprawa przyszła z zewnątrz 

Pismo to, czyniąc bilans poli- 
tyczno - gospadarczy r. 1937, 
stwierdza, że bilana ten jest pa 
sywny. Podcięty został w tym ro- 
ku przez konwerzję pożyczek kre- 
dyt wewnętrany. prawie jak w r. 
1936 — powiada „Polityka“ pod- 
ważone zostały podstawy dopły- 
wo kapitałów zagranicznych (kon 
trola dewia). 

Za jeden z najważniejszych 
czynników poprawy nważa male 
„Polityka“ zremtą nie tylko ona 
(jest to stały postulat sfer gospo- 
darczych) odciążenia podatkowe 
Należy w związku z tym zauwa 
żyć, że rapowiedź „małej refer- 
my podatkowej* zawiera cały 
szereg młusznych postmlatów. 


Sprawa adelążenia podatkowe- 
go jest sprawą skomplikowanę. 
„Slery gospodarcze" stawiają ją 
po swojemn. Chodzi a zwiększe- 
nie „marży zysków”, jakgdyby 
już z tego wymllnąć miało nie 
zwykłe ożywienie gospodarcze! 
Gdy się zapowiada ulgi podatka- 
we dla imwestycyj, xkazowa. 
świadectw przemysłowych, obniż- 
ki pewnych zkcyj i t. p. — ta bez- 
sprzecznie wypływają projekty 
takle, czy inne reformy i zabiegi 
datki nie pawimy być tamą w 
rozwoju gospodarczym. 

Wracamy jednak do sformuło- 
wanej jaż myśli: wzrost udzisła 
klasy robotniczej i pracowników 
w rosnącym dochodzie epołece- 
nym — to podstawowy warunek 
równowagi gospodarczej. Tylko 
przy zachowaniu tego warunku 
taka czy inne reformy i zebiegi 
zdołają stwarzyć dla rozwijające- 
go się przemyrłu bazę rynkawę. 

Nie trzeba dodawać, ża lasy 
przemysłu są w Police, jek i gdzie 
indziej ściśle związane a pozio- 
mem życiowym mas chłopakich» 

A to są już sprewy Ściśle zwią- 
zane z dojściem w Polsce chło- 
piw i rohataików do złom a 
sprawach Państwa. Problem gor 
padarczy Polki ma swoje obli- 
;cza polityczna. 


Gości 


nlejszych cech narodu połskiega. 
Słyniemy z gościnności. Przysto- 
iwiowa staropolska gościnność jest 
nadał pielęgnowana w większa. 
ści polskich domów. Przysłowie 
zaś „gość w dom — Bóg w dom“ 
jesi w Polsce jednym z przysłów 
najczęściej stosowanych. 

Ale w gościnności, jak w każdej 
innej rzeczy, nie należy przesa- 
;dzać, ani też pojęcia gościnności 
nie należy zóyt rozciągiiwie irak- 
tować, bo doszlibyśmy do absur- 
da. 
| Powiedzmy, do gabinetu dentys- 
ty przychodzi pacjent. Dentysta 
'ogląda ząb, stwierdza, że należy 
j RO usunąć, ale powiada: Pan wy- 
į baczy, ja nie mogę panu bólu spra. 
wiać, ponieważ pan jest moim g9- 
ściem. 

Qospodarzem gmachu sądowegn, 
iezy też lokalu, w którym sąd się 
mieści, jest urzędujący sędzia. O- 
skarżony jest gościem w iym lo- 
kan. Co pomyślana by o sędzim, 


1któryby powiedział: Właściwie po. 
Twinienem pana skazać conajmniej 
na rok więzienia bez zawieszenia, 
ale że jest pan moim gościem, 
wę rwelakow pana. 


Ręka bliźniego 


A ja, na ten przykład towa- 
rzysze, szczerze wierzę, Że za 
trzysta lat nie będą sobie ludzie 
podawać rąk przy powitaniu. Spot 
kają się, uważacie, po prostu 
dwaj faceci | powiedzą: 

— A. masz tu pięć — będzie 
dziesięć. 

A jeśll się epoka przechyli zlek- 
ka na stronę in:elizencką, i0 mó- 
wić będą może w ten deseń: „nie- 
chaj hędzie pozdrowione s3!ońce" 
lub „jak z. interesami"? 

A miaże zreszią nic mówić nie 
będą. Zużytkują dawne wzory — 
rękę będą podnosić do góry lak 
rzyniscy patrycjusze albo niedz 
leko szukając nasi pionierzy. 

Ale, krótko mówiąc, za rękę ła- 
pač nie będą. bo doprawdy, jakiż 


io wstrętny antyranitarmy zwy- 
czaj! Przykro po prostu, że mogło 
to dotrzeć aż do naszych bohater- 
skich czasów. 

Prawdziwy, uważacie, trach a 
nawet przerażenie przeżyłem w 


związku z tym sympatycznym 
zwyczajem potrząsanie ręk. 
Pozwćlcie, aby s'arv rąbajłu 


uczestnik wojny domowej, byy a- 
diwant samego wzorowego pulku 
Biedaty Wiejskiej, opowiedział 
wam tę au:eniyczną historię. 

A stalo się to bodaj w dzie- 
więtnastym roku. 

I byłem wówczas okropnie mlo- 
dy, aspi i nieustraszony. | wal- 
czylem na wszystkich frontach o 
swoje burzliwe idee. 

A w owym roku byliśmy aku. 


Gościnność jest jedną z pięka| 


nność 


Naczelnik urzędu skarbowego, 
jaka gospodarz urzędu nie przyj- 
mie podatku od interesante, ponie- 
wai gościnność nie porwala na © 
gałacanie gości, 


Na podobnym stanowisku stanat 
w piątek jeden z posłów, który po 
traktował ministra jako gościa Ka 
misji Budżełowej, któremm ne 
moźna wyrazić votum nieufności. 


Można wprawdzie na przyszłość 
łak się urządzić, że komisja poje- 
dzie do ministerium ł tam, gdzie 
minister już nie jest gościem, lecz 
gospodarzem, wyrazi mu brak zau. 
łania. 


Możno, ole czy to będzie lico- 
walo z dobrym wychowaniem i 
savolr vivrem „gdy się przyjdzie 
do kogo do mieszkania ł nagada 
mu slę impertynencyj? 

Najprościej przeto będzie, Je 
żeli komisja, przewidując krytyżę 
ministra, zaprosi ga na neutralry 
grunt, np. do „Oazy“, „Adrit” lub 
ide „Sielanki” za miasto } tam 
przy lampce burgunda lub kiels2- 
ku „Snwerena* powie mu do sti- 
chu, co 6 nim myślł. 


1 nle będzie nadużycia prawa 
gościnności. X. VAZ. 


W numerze grudniowym „Prze- | Instytut Socjologiczny w Pozna- 


glądu Powszechnego" ukazał się 
nader ciekawy i charakterysiycz. 
ny artykuł A. Niesiołowskiego na 
temat „Katolicyzm polityczny, je- 
go słabość oraz perspektywy". 

Rozprawie tej warto poświęcić 
trochę uwagi ze względu na to, że 
autor z niemałą porcją obiektywi- 
zmu podchodząc do zagadnienia 
w piśmie wydawanym przez księ- 
ży Jezuitów — roztrząsa ambii- 
mie, rzeczowo, z nlemaiym poczu 
cicm odpowledzialności zagadnie. 
nie stosunku katolicyzmu do współ 
czesego życia politycznego i stara 
się zanalizować przyczyny klę- 
Ski, rozkładu ! niepowodzeń stron 
metw katolickich, w szczególnoś- 
ci zaś ruchu chrześcijańska - spo- 
lecznego. 

Autor, wychodząc z założeń re- 
ligijnych, pomija, oczywiście, cał 
kowicię społeczne i gospodarcze 
przyczyny niepowodzenia | zała- 
mania się stronnictw katolickich 
zarówno w Europie jak i u nas; 
stara się natomiast oświetlić, przy 
znać trzeba, uczciwie | przedmio- 
towo stosunek, powiedzmy, teoril 
do praktyki, zestawić ideał moral 
ny | spoieczny katolicyzmu 2 Jego 
realizacją w życiu politycznym. 

Wnłoski autora aq bardzo pe. 
symistyczne. 


Rzucając okiem wstecz, stwier- 
dza, że mimo tradycyjnego „przy 
wiązania" narodu polskiego do 
katollcyzmu — miało ta przywią. 
zanie u nas zawsze charakler ta- 
caej statyczny, nlż dynamiczny. 
Mimo fanatycznego częsta przy- 
wiązania do wiary etyka życia o- 
Sokistego i publicznego stała u 
nas bardzo nisko i z padnioeloś- 
cią ideału chrześcijańskiego nie. 
wiele w każdym razie miała wspól 
nego. 
Potwierdza również ten zarzut, 
który się znajdzie w pismach wszy 
stklch wolnomyślicieli polskich, — 
a niskim stosunkowo poziomie in- 
telektuninym wojnfącego katolicy 
zmu w Polsce. 
Przechodząc de życia współcze 
| snega i zastanawiając się nad tru 
* 4eoścfami. + lotia zmaga wę ka. 
tolicki ruch polityczny, stwierdza, 
że grupy I stronnictwa, podszywa- 
jące się pod katolicyzm nie doro- 
sły w najmmiejszym nawet stopniu 
da idealu moralnego katolicyzmu, 
raczej go kompromitowały i dys- 
tzżytrwtży. 
Z drugiej jednak strony autor 
podkreśla (nie bez racji...), że I 
nasze wołnomyślicielstwo jest za- 
równo jakościowo jak I itościowo 
dość nędzne, że nie ma za sohą 
| wspaniałych tradycyj ruchu wolna 
myślicielskiego we Wloszech lub 
Francji że nie wychodzi na ogól 
poza powlerzchowny antykleryka 
lizm. 

Że jak świańczą życiorysy ro- 
bolników, wydane przez Polski 


| Nareszcie „sukces“ Mussoliniego 


Minister Spraw Zagr. Włoch, 
Ciano, wydał oblad na cześć ba- 
wiącego w Rzymie fotewskiega m 
nlstra Spraw Zagranicznych Mun. 
tersa, który, wznosząc toast, pil 


rat na Narwskin froncie. Tutaj 
it cofaliśmy. 1 utknęji 
nieopodal jemburga. ! 
w miešcie Jamburgu Stał nasz 
sztab piikowy. 

A więc przypominam sable — 
prześliczny poranek. Koniec lute- 
go. Lekkie, że się tak wyrażę, pod 
muchy wloany. Miękki śnieg. 

Komendant wraz z komieatzem 
poszli na przechadzkę, a ja po- 
grążony w zadumie sledzę przy 
zamkniętym aknle. ! widzę — ja- 
kià mężczyzna, chłop bodaj, sprze 
cza slę z wartownikiem. Warta. 
wnik nie chce go puścić do szta- 
bu, a chiop się pcha. Dość delikat 
nie zreszią się pcha — zdejmuje 
czapkę I kłania się. 

Bębnię wówczas w szybę. 

— Puść go. 

Wartownik wzriisza 
mi, ale puszcza. 

A więc wchodzi do pokoju ów 
mężczyzna. Bardzo kiepsko odzla 
ny. I szyię ma owiniętą jakąś brud 
ną szmatą. 


ramiona- 


1za zdrowie króli Włoch i cesarza 
Etiopii. 

Nareszcie ktoś przecież uznał w 
władcy Włoch cesarza Etiopiil 


Wchodzi do pokoju rak jakoś, 
powiedziałbym, pakomie. Bezu- 
stannie alẹ klaala i tuli do drzwi. 

1 tak nieśmiało stał, że po pro- 
stu, uważacie, przykro się za nie. 
go robi. 

Com wówczas pomyślał — nie 
pamiętam. Zapewne pomyślałem: 

„Rewolucja się, uważacie, roz- 
| zachodzą rozmaite kżee, na 
i, oczywiście, równość... A lu, 
proszę tylko popatrzeć, jeden czło 
wlek psuje calą reputację I ogól- 
ny bieg rzeczy". 

Może mi do głowy przyszło Je- 
szcze coś bohaterskiego, dość 
żem postanowil dać temu pożała- 
wania godnemu cz'owiekowi krót 
ką poglądową lekcię równości. 

Wyciągam doń rękę I powia- 
dam: 

— Witam was, obywatelu. Sia- 
dakie. S'ucham was. 

Człowiek ze szmatą na szyl 0- 
kropnle się przeraził, sz*rpnął ra- 
mię, ale ręki mi nie podał. 


Z KLM 


i 


niu, rewolucjonláci z PPS., opera 
jący rewolwerem i bombą, to Iu- 
dzie bynajnmiej nie wyzuci a wia- 
ry. lecz przy cziej niechęci do kle- 
ru, zachowują wiarę w Boga i 
Chrystusa. 

Wskazując więc na możliwość 
rozwoju ruchu chrześcijańska- 
społecznego w oparciu o encykliki 


papieskie „Quandragesimo An- 
no“ i „Rerum Novarum“ — p. A. 
Niesło,owski podkreśla „odgór- 


ność“ | abstrakcjonizm programu 
społecznego katolicyzmu, utrudnia 
jącego mu przystosowanie się da 
prądów chwili. „Nle jest łatwo 
po Bożemu zlemskie sprawy u- 
rządzać". 

Autor z niepokojem patrzy na 
łotalistyczne zapędy młodego po- 
kolenia inteligencji polskiej i nad- 
używanie parawaniku katolickie- 
go dla celów, nie mających nie 
wspólnego z ideałem moralnym 
katolicyzmu. 

Jest raczej skłonny uważać, że 
w Polsce obecnie za wcześnie jesi 
na czysto ł oficjalnie katolicki 
ruch społeczny. 

W zakończeniu tych swolch nie 
zmiemie interesujących, paważ- 
nych i sumiennych rozważań o sio 
sunku katolicyzmu do ruchu poll- 
tycznego p. A. Nleslotowskt wypa 
włada najelektowniejszy wnlo- 
sek, (który był zarazem przed ro 
kiem wysuwany przez nas w foz- 
prawie p t. „Renesans katolicki a 
rozwół społeczny"), że oderwanie 
katolicyzmu od fatalnego sojnszu 
z „warstwą tradycyjną”, dla któ- 
rej moralność jest narzędziem da 
utrzymania „ładu“ spoiecznego i 
zakezpieczenia prawa do wyzyski 
wania słabszych — musi otworzyć 
dostęp do nietkniętych  praźródeł 
duszy narodowej I rezerw polity- 


Przeciwko 


cznych, którymi są masy robotni- 
cze I ludowe. 

To stwierdzenie, samo przez slę 
znane i oczywiste, lecz niezmier- 
nie znamienne i charakterystycze 
ne zarówno na osobę autora jak 
i pismo, w którym zosiało zamiesz 
czone, świadczy chlubnie o odwa. 
dze cywilnej | prostolinijności my- 
ślenia p. Niesiołowskiego, który ja 
ko szczerze i glęboko wierzący 
katolik w analizie przyczyn obez 
władnienia | środków zaradczych 
nie waha się sięgnąć do arsenału 
argumentów swoich przeciwni- 
ków I przyznać im słuszność w 0- 
brębie, który rozstrzyga I uzależ- 
nia od sieble wszystkie inne wzglę 
dy i przyczyny. 

Artykuł p. Niesiołowskiego 
świadczy nadto o poważnej pró- 
bie analizy grzechów i błędów apo 
łecznego ruchu katolickiego, pod- 
jętej przez nowe pokolenie katoli. 
ków, o lermentach w tym obozie, 
któremu, jak widać, zaczyna gro- 
zič narazie teoretyczna możli- 
wość rozłamit | opuszczenia oko- 
pów św. Trójcy, w których elę 
zamknął w braterskim sojuszu z 
niedobitkami arystokracji i pluto- 
kracji. > 

Trudno jest, załste, sprawy ziem 
skie urządzać po Bożemu — I przy 
znać trzeba, że obóz katolicki dał 
się pod tym względem wyprze- 
dzić wielu innym gripom, które go 
wyręczały bez łaski I opieki bo- 
skiej, lecz, kto wie, czy nie zgod- 
nle ze zmonogolizowanymi firmo- 
wo przez zdystańsowany obóz za- 
sadami „ładu bożego na ziemi”. 

J. N. MILLER 
. 


Do niezmiernie ciekawych pro- 
blemów, kióre omawia J. N. Mil. 
ler, powrócimy w przyszłości nal- 
bliższej, 


za pomoc zimową 
prołestują robotnicy Żyrardowa 


W Żyrardowie wśród bezróbol- 
nych wyniklo silne wzburzenie z 
powodu tego, że Fundusz Pracy 
zmniejszył rację żywnościowe # 
stosunku do norm zeszłorocznych; 
nadto zażądano, aby bezrobotal 
za tą żywność odrabiali. 


Klub radnych PPS na posiedze 
niu Rady Mlejskiej w grudniu 
poruszył sprawę bezrobocia. Ra- 
da miejska postanawiła wybrać 
delegację do władz wyższych ce- 
lem przedstawienia ciężkiej $y- 
luacji bezrobotnych. 

Na konferencji Związku WX. 
kienniczego w dniu 17 stycznia 
r. b. przy współudziale p. Inspek- 
tora pracy, przedstawiciele zakła- 
dów Żyrardowskich i delegatów 
iabrycznych, przedstawiciele Zw. 
1 delegaci zaprotestowałi przeciw- 
ka zmuszania  bezrobolnych do 
odrabiania za żywność „| oświad- 
czyli, że w razie utrzymania od- 
rubku, robotnicy Zakładów Żyrar 
dowsklch zmuszeni byliby cojząć 
swą zgodę na patrącenia na rzecz 
bezrobotnych. 

Również w dnin 20 stycznia na 
konferencji, zwołanej przez PPS 


myślał Zapewne pomyślałem: 
„speszył się". | znów uzbrojony 
w potęgę swych idei zaatakowa- 
łem chłopinę. 

Wziąłem go litościwie za ramio 
na i delikatnie uszdowiłem w fo- 
telu. Nasiępnie wziąłem 1ega rękę 
4} uprzejmie uściskałem. 

Człowick z galganem na gzyl 
patrzył na mnie z przestrachem | 
ciężko sapal. 

—A więc, — Odezwałem się, 
— czym mogę służyć? 

— Że to niby, — zaczął skwa- 
pliwie, — front, Boże uchowaj, 
przesuwa się... Czy się mamy 
przenieść w g'qb kraju... A może 
zostać... Prosilibyśmy tylko, po- 


wiada, o wydanie przepusiki, bo 
wasze patrole zalrzymują.. A 
myśmy tuiejski.. Kolonia Żywe 


Źróco.. Trędowacl... 

Niebardzo sobie przypominam, 
co nastąpiło później. Pamiętam 
tylko, że trędowaty odwinął szma 
tę na szyi i pokazywał telefoniście 


Nie pamiętam, com wówczas poļi wartownikowi jakieś rany. 


a udziałem Zw. Zaw. Robotnikuw 
i Robotnic Przemystu Włókienni- 
czego, Zw. Dozorców Domowych, 
Zw. Oarbarzy, Zw. Rob. Komunal 
nych i Inst. Użyt | Zw. Budowla 
nego, postanowiono  zaprołesto- 
wać przeciwko żądania od bezró- 
botnych odrabianła za żywność, 
oraz domagać się przywrócenia 
pełnych norm zasiłków, 

Ce o U 


Indianie mie lęka się 
H U 

„latających maszyn 

Piloci, latający nad daleką pół- 
nocą Kanady stwierdzii, że 1m- 
diania nie tylko przyzwyczaili się 
do widoku „latających maszyn , 
lecz też nauczyli się z nich korzy- 
stać. Ostatnio w kilku wypad- 
kach, czerwoni pobudował wiel- 
kie o specjalnym kształcie ogni- 
ska | doprowadzili da tego, że 
zaintrygowani lotnicy lądowali. 

W każdym wypadku musieli 
przyjąć zażalenie czerwonych na 
spóźnienie się ich transportu żyw- 
ności od Rządu Kanady, 


mimi czuc wi OE 0 0 EE] 


Długo siedziałem w fotelu i ze 
strachem pamzyłem na własne rę 
i 


ce Potym wyszedłem na ulicę 
miękkim śniegiem rozcierałem 
dlonie. 


Póżniej poszedłem na punkt re- 
jonawy i zagrobowym glosem po 
prositem lekarza o karbol. I wie- 
czorem podczas kolacji długa roz 
mawlałem z lekarzem o trądzie i 
o tym, czy łatwo się można zara- 
złe. 

Okazuje się, że łatwo się można 
zarazić. Więcej nawet. Zaraza nie 
od razu się ujawnia. Może wystą- 
pić po dwóch, trzech latach. A 
nawet i po pięciu. 

W ciągu kllku lat, gdym sobie 
przypómial tę histerię, robiła mł 
się mieswojo | przykra, i ogląda- 
lem swe ręce. 

Teraz termin |uż minął, Ręce 
mam czyste. Szkoda takle ręce pa 
dawać bliźniemui 


pz 


Str. 


Na rozstajnych drogach Niemilknące echa zwycięstwa 


(Na marginesie wystaw zbiorowych w I. P. S.). 
Oprócz wystawy prof. Dunikow |i Bonnard. Owa problematyka, 


skiego, a której pisalem w nb. nie 
dzielę — gościnne sale inst. Prop. 
Sztuki mieszczą obecnie zbiorowe 
pokazy trzech znanych malarzy, a 
ła praf. Wiad. Jardckiego, Henry- 
ka Gotliba I Karala Hiślera. Trzech 
artystów i trzy odmienne organiza 
cje malarskie oraz trzy blegunow» 
przeciwne Światopagiądy. Nuta w 
którą uderza prof. Jarocki trafia 
bezwzględnie do wszystkich wiel 
bicieli „łatwega” i „Przysiępnega” 
malarstwa. Nie porywa ona wpra. 
wadzie widza ani jakąś zawiłą pro- 
blematyką, ani nie ma żadnych 
pretensyj do nowatarstwa, usiłując 
za to zbliżyć tego widza do sztu- 
ki w sposób prosty I nlewymaga. 
jący żadnych komentarzy. 1 taka 
sztuka Jest niewątpliwie potrze: 
bna, jako wstępny etap do należy- 
tego rozumienia | odczuwania 
twórcześci malarskiej wyższego 
rzędn. Poza tym przyznać trzeba, 
iż prof. Jarocki w ostatrich swych 
pracach znacznie uszlachetnił i wy 
subtelnił swoje malarstwo, boga. 
cae ewa kolorystykę | unikając 
zbytecznego podkreślenia etnogra 
Hcznych i tolkiorystycznych maty- 
wów w swoich obrazach. Jest ja. 
sao zrozumiałe, że malarz nie po 
winien unikać w swej sztuce la 
kalnych pierwiastków i swalstegu 
charzkieru rodzimego środowiska 
— ale od tego jeszcze daleko dn 
programowego sporządzania ta. 
blic etnograficznych oraz rewii 
airajów ludowych, œ należy do 
zgoła innego rodzaju zajęć Intell- 
genckich, a co u nas niestety zbyt 
pochopnie opatruje się stemplen 
„Sztuki narodowej". 

W inny świat zgoła wprowadzt 
nas malarstwo Gofliba. Nle jest to 
sztuka latwa, jakkolwiek istnieje 
pewien dystans między tym, co ar- 
tysta tutaj zamierzał osiągnąć, a 
tym mianowicie. co Istotnie zie. 
alizawał na płótnie Dystans 
zmniejszy się niewątpliwie w mia- 
1ę postępującej wciąż naprzód pra 
ty przy staludze 1 nabytego da. 
świadczenia, Bo życie artysty jest 
poprostu samorozwojem. A roz- 
wój ten prowadzi Gotliba ad jego 
paczątkowych portretów realisty- 
cznych, po przez swoiście pojęry 
inrniizm a następnie posiimpresjx 
wiam, aż da samego centrum no- 
woczesnei problematyki malar- 
skiej, ktć rej dziś patronuią Matisse 


gdzie ogólną zgodność kolorysty- 
czną osiąga się nie tyle przez pa 
dobieństwn i modalację tonów, ile 
przez przeciwieństwa tychże, t j. 
przez wzajemne pizeciwcziałznie 
różnych barw i ich ostateczną aru 
tralizację. To programowe dąże- 
nie do przepełnienia obrazu war- 
tościami wibrującego, nasyconegu 
świauem koloru, prowaczi jednak 
do zaniedbania waloru, t j. świa- 
tłocienia i podniesienia człej kom- 
pozycji przede wszystkim do jaku. 
%ci dekoracyjnej. Z tych przyczyn 
wolę obrazy Gotliba oparte na wa 
lorze,, jak np. portret własny arty- 
sty, gdzie do glosu przychoazi 
kształt przedmiotu, rego Cielesnuść 
i pełnia jega wartości prze. 
strzenna. 

Jeszcze trudniejsza i mniej dla 
przeciętnego widza dostępna, jest 
sztuka łódzkiego malarza, Karola 
Hliera. Ów widz przyzwyczajony 
da poszukiwania w obrazie swych 
przeżyć wzrokowych, jako pewne 
go rodzaju odbicia świata rzeczy- 
wistego, staje przed tymi abstrak- 
cyjnymi malowidłami Hillera cał. 
kowicie bezradny, anl rusz nie m? 
gac pojąć do czego artysta % 
zmierza ! co mają oznaczać te 
geometryczne i z pozoru dowolnie 
nakreślore Kształty na płótnie 
Qtóż trzeba przede wszystkim przy 
pomniec sobie znane powiedzenie 
głosnega estetyka włoskiego, Cro- 
cego, kióry mowi, że „piękno w 
sztuce nie płynie ani z naśladowa. 
nia natury, ani z nienaśladowa 
nia". To znaczy, że artysta może 
się posługiwać w swej komporycji 
tak materiałem ze świata rzeczy: 
stego (jak przedmioty, ludzie, zwie 
rzętaj, Jak i też formami przez sle. 
ble samcgo „wymyślonymi”, ktore 
atoli istnieją w przyrodzie, tylka 
w wymiarach, stosunkach, czy pra 
porcjach dla oka ludzkiego niedo- 
stępnych. W świecie bakcylów np. 
widzimy za pośrednictwem odpa 
wiednich przyrządów optycznych, 
przeróżnega rodzaju ksztalty „rze. 
czywiste”, z którycn ktrzysta pe- 
wien kierunek w malarstwie na- 
woczesnsm, zwany nadrealizmen 
a który interesuje się również In- 
nymi dziedzinami życia nlewyzy- 
skanymi dotąd przez twórcze ma- 
łarstwa. Hillera wyrosłego wśród 
huku warsztatów tkackich I war. 
kotu motorów — Interesują gió- 


Kronika krakowska 


Dyżury lekarzy 
Duża 24 stycznia — nos 

Dlzrzafaki Adam — Batorego 20, 

Cek Adam — Wroclaweka 1la, 
tal 138-80. 

Kam Zygmut- Sandomiaruka 5, 
ta. 114-40. 

Esd Alem. — Zamojskiegu 29 
tal, 182-57. 


Radio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 24 styernia. 


13.45 Koncert rozrywkowy — płyty. 
JAA Wład. klażąca. 14.50 Lekka tacy. 
ks symiaakuca —- płyty. 15.05 Amdycja 
dla nonii a) ckreynka, b) „Wsparz- 
nienia syczaława” w opr. Wandy Ja- 
sarzębukiej. 1525 Lokalne wiad 
18.10 Lokalna wlad sport. 18.15 
wyk. zespolu Kamerzlnege T 


siwa Meryamego, 1840 Odem p. t: 
sŚwialło | życie” wygł. dr. Emil Go- 
diawaki, prof. U. J. 12.55 Program na 
dzleń namopmy. 21,00 Muzyka Iuneczea 
— płyty 

WTORE" 25 Btycznia. 

11.40 L. van Besthovæn: Sonata 
na skrzypca ! fortepian (płyty: 
13.45 Pogadacku dla kobiet: „Jak 
tanio podawać dziecku witaminy". 
13.55 Koncert resrywkowy (płyty), 
14.15 Wied, bieżąca. 14.53 Serenady 
(płyty. IMIS „Czy weca, te 
16.25 Lokalne wiad. pospoć. 18. 
twórczości Rysarda Stransu (piv. 
ty). 18.65 Program na dzień następ- 
ny. 28.00 Muzyka taneczna |płytyj 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 
Poniedz alek 24.1 „Dlaczego kła- 


Kronika Poznańsko -Pomorska 


Radio-Poznań 
PONIEDZIAŁEK, 24 STYCZEŃ, 


13.00 Życia knheralna 1 spałecze Pa 
mania. 11.05 Koncert tyczęń. 14.05 Prea 
alad giałdowy. 1415 Muzyka roarywko- 
wa — płyty 
1815 Program na jaro. 1820 Śkrzyz- 
kn análna, 1430 Pag. apolenma. 1815 
Moryka dla daieci (uiwocy charukiery- 
ayeme) — płyly. 1155 Ca dziec uały- 
mą w radio. 23.00 Musyka lanecznana- 
lenawa — płyty. 

WTOREK, 25 stycznia. 

11.40 Z muzyki kamaralnej (pły- 
tyl. 12.00 Życe kulturalne | spolecz- 
na Poznania 13.06 Giecotno Puceni. 
Wyjątki x opary „Cyganada” — wy 
Zo soliści, chór i orkiestra „La 
Seali“ w Medwlan.e" |plyty]. 14.12 
Przegląd giełdowy. 14.15 Wesala mu 


ryka (płyty). 18.10 Wiad. sport. io- | re. 


kalne. 18.15 Program na jutro, 18.20 
Muzyka  salosowa w wyk. zaspółu 
Bahby Krochmalskiego. 23.00 Musy. 


Wiad. aport. lokalne. | P. 


Radio-Toruń 

PONIEDZIAŁEK, 24 STYCZEŃ. 

11.00 Dia każdego coś ładnego — pły: 
ty. 14.00 Wiad. z Pamorza i parę infor- 
14.10 Program na juwo. 18.15 
nka ma jmiro. 16.15 Pogada 
akiuulna. 1825 Wesało muzyka — piy- 
ty. 18.40 Lekcja języka polsklego. 18.55 
Wiad. sport. z Pamorza. 23.00 Tańce | 
piosenki — płyty. 

WTOREK, 25 stycznia. 

1140 W. A. Moram: Koncert na 
flet i hariq 2 tow. orkiawiry, cz. [l i 
IM (ply-yl. 18.00 Gazeta | czazopia 
ma na usługach kultury wał — pa- 
gadanka 13.10 Dia każdego coś tad- 
nega |płyty). 14.00 Wiad. z Pomorza 
i parę informnejł. 18.10 Program na 
jutra. 18.15 Utwory wiolonczelewa: 
w wykonana Tadeusze Kuchzrekie- 
Akompaninment" Eryk Elen 
1826 Skrzynka tochniczna. 18.45 
Walka z krzywicą — pogadznie 

sport. 


18.53 Wiad. 28.00 Tańcaymy 
(plyty)- 


wnie maszyny, ich poszczegółne 
człony i logika Ich budowy, čo da- 
je riwmeż nema podnie dla 
malarza czułego na różnorodne 
piękno formy „jako takiej”, formy 
jaka budulca, a nie jako Środka du 
wyobrażania jakiejś populaznej 
anegdoty. W tym  tazemniczym 
świtcie łorm, czuje się Hiller jak 
u siebie w domu a rozporządzając 
niemałym Kkunszten: malowania i 
bogactwem nabylego doświadcza 
mia, tworzy swoje odwazy pełne 
przeróżnych kominacji ksziałłów i 
barw, przy nader szlachetnej ma- 
terii malarskiej i umiejętnym wy- 
czucia powierzchni abrazu. 

ldąc za powszechnym dzisiaj 
prądem i nastrojami swego środa. 
wiska, zaczyna artysta zbliżać się 
co raz bardziej do rzeczywistości, 
takiej, jaką my lą dzislaj pojmuje 
my i jaka domaga się od artysty 
swej pełnej realizacji, 

KONRAD WINKLER. 


Rządu Chautempsa w izbie Deputowanych 


Wrażenia wyniku głosowania 
w pariamgncie nad votum zaura- 
nia dla Rządu Chautenips nie 
przemija. Prasa paryska wszy- 
stkich odrea: komentuje ten wy- 
mik na ogół dodalnió. Socjalisty- 
czny .Papulalre" uważa wynik 
glosowania za dawód, iż „vront 
Ludowy" w dałszym ciąga *rwa. 
Dzienniki radyksine wyrażają za- 
dowalenie z powodu uzyskania 
przez nowy Rząd szerokiej więk- 
szości, dając wyraz nadziei, że 
taka sytuacja potrwa czas dłuż- 
szy. 

„Ere Nouvelle" z radością mó- 
wi o oczekiwanej oddawna jedno- 
myślności, do której wreszcie do- 
szła 


Prawitówy „Matin“ podkreśla, 
iż ostatni kryzys i wynik gloso- 
wania w lzbie nad votum zaufa- 
nia oznacza, że idea pojednania 
narodowepo zaczyna sobie coraz 
wyraźniej torować drogę. 


Qcena wydarzeń nie jest — 0-1 
Czywista — jednolita. Znaczna! 
część prasy podkreśla ustęp % 
klaracji premiera, mówiący © 
przejściowym, w pewnym stopniu, 
charakterze obecnega gabinetu. 

Prawicowy „foumał' wyraża 
opinię, iż na miejsce rozbiiej więk 
szości „Frontu Ludowego" zary- 
sowuje się nowa większość, W 
kołach politycznych panuje na ogół 
przekonanie, że gdy jedni nznali 
ten Rząd za Rząd „Frontu Ludo- 
wego“, drudzy za4 oddali awe 
głosy Rządowi, ponieważ uważa- 
Ją, że Rząd obecny uż nie jest 
rządem „Frontu Lodowego“ wsku 
tek nieobecności w nim socjali- 
słów, — 12 wynik ten w każdym 
tazie daje Rządowi i bardzo da- 
leko ióącą swobodę swobodę 
manewrowania na dalszą przysz- 
tość. 

Nawet koła, na ogół zajmujące 
stanowisko wrogie nie tylko wo- 


Nankin wciąż stoi w płomieniach 
Chińczycy zajeli miasto Ming-Wang 


Dowództwo japońskie dónoż o | japońskiego, 


udarcmnieniu w osiatniej chwili 
zakrojonego na wielką skalę sta- 
ku chińskiego pod Wuhu. Pod 
ochroną ognia zaporowego z jz- 
pańskich okrętów wolennych wy- 
satlzona desant, klóry udaremnił 


uderzenie wojsk chińskich. Chlń- | 


skie eskadry lotnicze usilujące me 


dopuścić do wysadzenia desantu | 


zmuszone  zosały 


wziąć do niewoli 200 Japończy- 


wskutek gwałtownej ulewy dò poj ków. 


wotu da swych bar. 

Również na froncie Hauczaa 
gwałtowne deszcze utrudniają ©- 
peracje. Wedle wiadomości z 
Hankau, Chińczycy zdołali osła- 
tecznie zdobyć słrategicznie wał- 
ne miasto Ming-Wang, położone 
na linii kolejowej Nankin-Tientsin 
Oddzialy chińskie mialy przytym 


Rewizja naturalizacji 
życów w Rumunii 


Agencja Rador komunikuje: że 
Rząd rumuński postanowił przy- 
siąpić do rewizji naturalizacji, 
ussągniętych po dniu 1 grudnie 
1918 r. Merowie wszystkich gmin 
mają sporzędzić w ciągu dni 30 
limy, zawierające nazwiika wszy- 
stkich Żydów, wniesionych do re 
jestru obywatelstwa z oduośnymi 
adnotacjami, jeśli chodzi e wne- 
sienie do rejestrn obywstelet: 
dokonane na podotawie decy: 
ządu, lub komisji apelacyjnej, 
w tym ostatnim wypadku sądy 


Dia Kogo 


De portu w Kłajpedzie zawi- 
nat transportowiec amerykański, 
który przywiózł z Nowego Jorku 
niezy,ykły ładunek. W lukzch te- 
ga transportowca znajduje się bo- 
wiem większa ilość anierykań- 
skich działek kalibru 37 mm. ja- 
ko miejsce przeznaczenia tych 
dzlałek wymienione jest jednů z 
miast nadbattyckich. 

Transporiowice slanowi prywat 
ną własność jednego z głośniej- 
szych w ostatnim czasle handia- 


przystąpią da rewizji naturali- 
zacji jedynie na żądanie prokura 
tury. Jeśli chodzi o wszystkich m 
nych, figurujacych na wspoannia 
nych listach, to trybunały zajmą 
alę weryfikacją urzędów. Celem 
udowodnienia swych praw osoby 
wniesione na wspomniane llet/, 
będą mnaiały przedstawić aędo 
wi dokumenty, stwierdzające. 1% 
uiodziły się ha terytorium Ru 
manii, nle posiadnią innego oby- 
watelsiwa orax że odhyły służbę 
wojskową w armil rumuńskiej. 


ta broń? 


rzy broni, kłóry niedawno prze- 
prowadził szereg tranzakcyj z 0- 
bu stronami walczącymi w HIsz- 
panii Mimo podanegó miejsca 
przeznaczenia tego transportu, 
którego wartość okreśłono na 


500.000 dolarów zdaje się nie ule. nował dla ks. Michała Radriwiłła 


gat wątpliwości, że armatki prze- 
znaczone są dla dalszej wysyłki 
bądź na Daleki Wschód dla ar- 
mii chińskiej, bądż też na polu- 
dniowy zachód dla jednej z armii 
walczących w Hiszpanii, (ATE)- 


Tylko przypuszczenia 


Wiadomość © rzekomym zamia-, nle mlnisterlum spraw zagr. Fin- 


rze pańsiw konwencji a Oslo u- 
znania cesarstwa  abisyńskiego 
spowodowała onegdaj sprostowa- 


landii, stwierdzając, że wiado- 
Mość ta oparta jest na przypużz- 
czeniach. 


Hurtownicy... rozbijania szyb 


Narodowi „socjallści* austrlac |80 sklepach żydowskich. Areszto- 


Cy mszczą się za rózblcie szyby 
przez ks. Hohenberga w niemiec- 
kim biurze kolejowym w Wied 
niu, postanowili wybić 1000 sżyb 
w sklepach wiedeńskich. Wznow- 
li oni akcję rozbijania szb w skle- 
pach żydowskich. Dotychczas wy 
utio w ciągu dwóch nocy szyby w 


IOWA I sie ODL, 


den z cekarżonych w «prawie 
faszystowskiej urpanizacji „C S. 
A. R,', Leopold Sanvagć, zeznał, 
że członkowie organizacji odby- 
wali systematyczne ćwiczenia w 


wana 5 osób. Policja stara się ue 
iąć centralę tajnej orgaałzacji rez 
bljaczy szyb. Zwraca uwagę, Ż8 na 
roduwi „socjaliści rewanżują tie 
2a wybicie szyby przez ka. Hahea 
berga wybijanliem szyb tylka w 
Sklepach żydowskich. 


mineg pwin 


strzelaniu z karabinów maszyne 
wych, któro odhywsiy się w pa- 
rowie, położonym w najbliższej 
okolicy Paryża. 


QOptracje Japońskią, zmierzają- 
ce du oczyszczenia rejonu Puiung 
pomiędzy Jangtee t Wangpo od 
licznych grup nieregularnych od- 
działów chińskich, według wiado- 
mości ze źródeł japońskich, mają 
przebieg zadawalający. W {oku 
tej akejl Japnńczycy definitywnie 
zajęli miejscowości Fensien, Nang 
hei ortz Czwansza. 

Wychndzące w Szanghaju dzień 
niki japońskie donoszą, że Nankin, 
będący już od % dat w pósla- 
daniu Japończyków, w dalszym 
ciągu w niekiórych miejscach stol 
w płomieniach. Większa część 
Indrtości chińskiej opuściła miasto. 


bac dawnej większości, alè spe- 
cjelnie wobec premiera Chau. 
temps, podkreślają z uznaniem ro 
lę premiers Chaviemps i b. pre- 
micra tow. Bluma, odegrańą pòt- 
ezar ostatniego przeBiłenia, 

Eo mn 


POMEDrIAŁKK, H STYCZEN. 


WARSZAWA I. 6.15 Piełń. 620 Gim- 
nastska. 6.40 Mnzyka — płyty. 1.00 
Dzien. poranny. 1.15 Mutyka — płyty. 
1.80 And. dla askdl. 

1115 Asd. dla mkół. 1144 Od war 
saln do warsziatu: Jak przenje lakier- 
nik, 11.57 Sygnał oram i hejnał. 12.03 
Aad. południowa. 15.30 Wisd. gosp. 
1545 Z pleśnią po kraju — audycję pro 
wadzi prof. Bronisław Rmikowski. 16.15 
Pelikle ntworp w wykznasia Tria “a- 
lozewego (u Łedzi). 1650 Pag. akinal: 
ma. 17.07 Największa tama na iwiecie— 
sdezyt. 12.15 Rónceń solistów, Wyka. 
Dewey: Jadwiga Henne — iplew, Ma- 
ryla Jemirówaa — foriepian, Akemp. 
prol. Ludwik Urstein. W p: sgramie o- 
twory Edwarda Mac Dorell':. 1750 
Dałesięcialecie Aerokiabhn Krakowikie- 
ge — nagadanka a mrakowa. 18.08 Wiad. 
sport 18.10 się polskich lańców. 
18.30 Prog Jntra. 14.35 Aud. dla 
wel: 1) Zabawy i zabawki w tyrin dzie 
tka — pog. dla gaspedyw, ?) Pag. X- 
tnalna. 19.00 Audycja Juauckich Hefców 
Pracy. 19.30 Dyskńtujmy: „Kto póri- 
alen arganitować wczasy młodelnky*. 
1950 Pag. akiuali 
nutę. Wyk.: Mała Orkiestra P. R. i 
„Czwórka Radiowa“. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 2055 Pog. aktualna. 213% 
Naeyka tanrezma w wykonania Malej Or 
kiestry P. R. 2140 Nawakti literackie. 
22.00 Koncert rymlonicznp w wykonaniu 
Orki «try P. R. 1 adzlałem i Zr 
wadskiej — sopran. Transtaka = 
tru Wielkiego. 2250 Ostatnie wiadomo- 
bel. Przegląd prasy 1 Kamuaikat metes- 
rolegicany. 

WARSZAWA II: 23.00 Koucer rot- 
rjwkowy — plyty. 1400 Pare inlortee- 
cyj. 14.85 Prograra na jatra. 14.16 Nu- 
na Beethovena — płyty 
(nawe magi „15.00 Praga — dziel 
nieg przemysłową wielkiej Warseawy—- 
spor. 15.18 Zespól 
D Koncert solinów. 
Imger - Krliko- 
wka — ipiew, Rus Wald — fortapiam. 
akomp. prof. Ludwik Urmieln. 1850 Mu 
ryka lekka — płyty. 1955 Żyrie kake 
raime stalley. 12.00 Reportał. 2.15 Ma. 
wia wasze — pihi. 


Tajemnica 


l = p 


zaginionego lotnika 


Znany lotnik francuski Moe- 
nach, który opuścił Saigon 15 
stycznia w ctlu pobicia rekordu 
%zybkości na trasie Indochiny.Pa. 
ryż | otrzymał w drodze wiago- 
miość. że jedna z jego córek zmar 
ła w Paryżu, przyśpieszył swój] 
łat. Po pewnym czasie Moencn 
przestał dawać o sobie wiadomo- 


ści 

Ohecnie zaś donoszą 2 Bagia- 
du, że samolot jego zostat znale- 
ziany na morzu w pobliżu wyspy 
Kiszen, w adległości 70 km 46 
Bender Abbas. Odnaleziony sa- 
molot był uszkodzony i nie miał 
motoru. Ciała lotnika nie znale- 
zlono, (ATE] 


Sąd opiekuńczy przy a4drie 
grodzkim w Ozirowia na wniosek 
rocziny książąt Radziwiłłów mia- 


z Autonina iymczasowege op'e- 
kuna w osobie właściciele ziem- 


skiczo. Kazimierza fBocninga 2 
Połażejewie, pow. Środa. 
Równocześnie sąd wyznaczył 
lermin na dzień 24 h. m. w cehi 
wręczenia opiekunowi dekretu 


AIRES e a grp" ez 


E WIADOMOSCI SPORTOWE =7 


HOaéL 


CZARNI PRÓWADZĄ W MISTRZO- 
STWACH HOKEJOWYCH LWOWA 

Wahez poprawy marunków almusfa- 
rjcmaych we Lwawla rozgrywki hokeje 
we a mistrzostwo Lwowa sortaly weno- 
wiam 

Pogoń wygrali 
5:0 wobec nie 


walkowerem u AŻS 
lamienia się drużyny 


AZS 
niespodziewane 


— Lebl 
zwycięstwa 


przyniósł 
akademikom 1:0, przy czymu decydują: 


ciej fazla ary. 


ey mnk’ padł w 
W tabeli mi prowadzą bada] | 
przed Pogonią i Lechię.. 
ZWYCIĘSTWO KANAYJCZYKÓW 
W ST. MORITZ 


a bronić iyinin miatrza 
w Pradze czeskłej, sklada się 
x tmnysh juniorów. Nejstatai gracie w 
taj drażenie lesg 18 lat. 


NARCIARSTWO 


PIkkwszY DZIEŃ MISTRZOCTW 
NARCIARSKICH ŚLĄSKA 


św Warunki mimo Mosh u 
ciri śnicgr elężkie. 


wadn 


nla Jaaa Legi 
po Żlelniej przerwie. spowode- 
maniem nogi, wrócił de tyn 
życia sportowego. Nierpadzianką 
tanejo fodzuju Jest dalekie midjece mi- 
srta Palrki w maestonla Cżepczora, 
który uplasował się dopiera na A-ym 
mte jaen. 

W papie jeniorów na 23 kim. pletw- 
sie miejsce sejął Marek (Wisła). 


MISTRZOSTWA POLEKI 
W IJEŻLZIE FIGUROWEJ 
W pierwszym dom mistrzonw byi 
wisraxiel Polski w jaśdsie Hgarowej 
pań, panów i parami adhyła «lę w Z 
juzda szkolna. do której 
ki, 4 saliełów i dwia par) 
m emalo wysunęli iig 
1 Arur Rreuautrawia ze 
Śląska, Dzieli ich w chwili abeche] eóż. 
nica Jedhegn poikia 
Z pań na esola wysam sią Ścheiho 
lówaa, 1 za sią klusyilkcją alg kolej. 
mo Ziajówni równa | Macurzanka. 
W jeńdkie parami a pierwamańsina 
naleg radzeńnwo Kałriovia ze öle 


W sobolę rozporzely sly w Sreryrka 
mistrzostwa nartiarskla okręgu Śląskie. 
go hlagiem as ]8 klm. orax dla junia- 
rów na 12 klm. Ba starcie stanelo 76 „a- 


kiago Tow. Łyżwlarskiega  warsraw- 
ska pors Chachlewska ~= kpt Thener. 
Zmycięstwo Kalurów +daja sią nie tlo. 
gać wepliwołci. 


ROBOTN 


I 


Ciężka jest da grmetowców klu- 
bów robotneczych w okręgu łódzkim. 
Ogólne zbiedzenie i obniżenie stopy 
życiowej ludności robotniczej odbiło 
się dotkliwie na pracy sportowej. 


Bilans okręgu ŁRSKO za r. 1937 


skim. Drużyna ta po jednorocznym | dałoby napewno jeszcze lepsze wy- 
pobycie w kl. © znów zaawansowała |niki. TUR grający w kl C, i posia- 
do kl, B, przy czym na dugim miej | gaiesy sekcja: kolarską i gier spor- 
scu tabeli znalazł się Zryw, a na trze | towych, oraz Hapoel uprawiający 
cim Ruch II-gi. Gorzej powiodło się | tylo piłkę nożną, zmajdnją się w 


CZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R P, 


P.ęciolecie Wydziału Sanitarnego 


w Warszawie 


Cicho | z powagą obchodrić będzie 
Wydzial Sanitarny WRSKO swój 
5-letni jubiłenz żmudnej i wytrwa- 
łej macy i propagandy higieny i 
zdrowia wśród sportowców robotni. 
ków, 

Wydział nie reklamował się, mało 
pisana o nim, W roku  jubiletszo- 
wym tym bardziej warto przypom- 
nieć historię tej placówki i przedsta” 
wić wynika pracy. 

Wydział Sanitarny powstał z ini- 
cjatywy tow. Jerzego Michałowicz. 
Po II Olunpiadzie w Wiedniu tow. 
Michałowicz postanowił wykorzystać 
doświziczenia towarzyszy austriac- 
kich, którzy mieli sprawnie żorgani- 
zowany wydział sanitarny. 

3 marca 1938 roku uruchomiony 
został | kura ratownictwa sportowe- 
go w Państwowej Szkole Higieny, 
przy dużej pomocy dyrektora PSH. 
ówozesrego ministra op. społ. dr. 
Chodźa, Na kursia tym przeszkole- 
ni zostali promotorzy sportu robot- 
niczego, którzy pierwsi zadeklarowa. 
H swą pracę na połu ratownictwa 
sportowego i higieny. Ukonstytnował 
rię zarząd z inicjatorem projektu na 
czałe. Zakupiono 10 apteczek i za- 
czsto pracą w terenie. W listopadzie 
tegoż roku znaleźli się nowi kandy- 
daci do pracy dla których urządzona 
II kurs. Z powodu nawału prac z 
wydziału mstąpili członkowie zarzą. 
du ZRES-u, zostawiając rospoczętą 
juž pracę mlodszym zastępcom. Mlo- 
dzi ze sludentem medycyny Z. Za- 
iączkowakim podołak pracy. Uru- 
chomiena zostaja poradnia sportowd 
lokarske. która jest czynna dotych- 
czas, W roku 1934 do pracy przyby- 
wa tow. dr. Zygmunt Poboży, który 
obok funkcji naczelnego lekarza Wy 
działu zekroarza zarządu — spra- 
waje obowiązki — tow. M chałowicz 
choć z daleka stałe czuwa nad pracą 
Wydziału. 

Pewre zahamowanie precy nastas- 
puje w roku 1936. Z powodu studiów 
wyccfuje się z pracy pełen zapału i 
iniejatywy tow, Z. Zajączkowski, — 
jednocześnie był to okres kłopotów 
finansowych. 

Tow. Michałowicz jednak czisał 
zawn:e, przekonał zniechęconych, że 
kryzys jest tylko chwilowy. 

W poradni sportowa - lekarskiej 
pracowal; następujący lekarze: dr. 
jarzy Michałowicz dr. Krygierowa, 
dr. dr. Luksemburg, Kolber, Le- 
derman, Szpidhanm, Rakowar, Rum. 
czycki, Poboży, Jakira i Stein oraz 
medycy: Zajączkowski, Kozlowzki + 
Eędzialkiawicz, Poradnia dotychczas 
zbadala 1500 zawodników. 


Wycziuł sanitarny ma 150 prez- 
szkolonych Banitariuszy s których 
czynnie praetja 60. Do roku 1938 od 


bylo się 8 kurzów wyszkoleniowych 
12 kursy wyższego stopnia, Wszyst- 
kie imprezy sportowe są obsadzone 
przez sanitarniszy, W przeciągu 5 
lat odkyto 860 dyżurów, udzielając 
pomocy sanitarnej w 3000 wypad- 
ków. 

Sanitariusze obsługują obozy, zlo- 
ty ogólnarobotnicza j pomagają w 
pomiarach antropometrycznych, 

Wydział posiada swój lokal (o- 
statnia wyremontowany) z komplet- 
nym urządzeniem da pomiarów antro, 
pometrycznych i 15 apteezkami. 

Dla propagandy higieny urrądzane 


1są odczyty wygłaszane przez specja- 
listów lekarzy: Goćkowzkiegu, Stei- 
na, Rahożę, Pobożego i Szpidbauma. 
Kilka słów chcę paświecić „Skrze“ 
Klub, Hóry był chrzestnym oicem 
sportu robotniczego jest nim również 
dla W. 9, 
Towarzysza z Okopowej zrozumie. 
I, że Wydział powinien mieścić się 
tam, gdzie odbywa się w.ększość $i 
modów robotniczych ! użyczyli nak 
lokalu w swym domku klubowym. 
| Wydział Sanitarny jest nierozjącz 
ną częścią aportu robotniczego. 
A. Landenberg. 


Brak pomocy ze strony władz pafi- 
stwowych i samorządowych, niechęt- 
na ustosunkowanie sportu mieszczań 
akiego, w znacznym stopniu rozwój 
utrudnia. 

Do zwykłych trudności, które zda- 
małoby sią są za sportem robotniczym 
nierozerwalnie w obecnych stoeun- 
kach związane, dochodzi odebrante 
zniżek kolejowych. Zarządzenia to 
blja bezpośrednia w rozwój sportu, 
paraliżuje jego wysiłki ; marnuje wie 
la energii twórczej, która mogłaby w 
odpowiednich warunkach, dużo dobre 
go sprawie wychowania fizycznego 
przynieść, 


To też przypamnieć należy, ża wy-| 


n&i działałności klubow robotniczych 
innymi oczyma winny być oglądane 1 
że krótki i suchy opis rocznej dzla- 
Jalności, kryje obraz szalonych trud- 
ności, zmageń i poświęcenia plonie- 
rów spartu dla klasy robotniczej. 
PIOTRKÓW. 

Na amło okręgu ŁRSKO. wysuwa 
się Piotrków, którego 4 RKS-y sta- 
nowią więlazość w ogólnej liczbie 
7 klubów tego miasta. 

Korzystając z pomócy robotniczego: 
samorządu „Zryw“ buduje boisżo w 
dzielniey robotniczej Dugaj. „Skra” 
otmymała pawilon w parku Miel- 


czwartemi klubowi robożniczeshu Ha 
poleowi, który zajął ostatnie miejsce. 

2 innych gałęzi sportu, Skra po- 
siada sekcję kolarską, a Ruch. które- 
go piłkarze zajęli 4-te miejsce w kl. 
B, ma silną drużynę gier sporto- 
wych Sekcja siatkówki zdobyła mia- 
trzostwo Piotrkowa i po rozgrywce 
eliminacyjnej « mistrzem Częstocho- 
my, stanie do mistrzostw Polski. 
Przed tym pokonał Ruch Skrę war- 
szawską i T.U.R. łódzki w turnieju 
gier sportowych, rocegranym w Jo- 
dz. Czynione zą próby zorganizo- 
wania przy kluhie sekcji bokserskiej, 

TOMASZÓW 
fest riedzib$ półokręgu piłkarskiego 
ŁOPZN. Niedawno wybrany zarząć 
podokręgu jest w znacznej więksra- 
Ści kierowany przez działaczy pił. 
karsrwa robotniczego. 

Najsilniejszym klubem jest tu 
Lechia, która zdobywszy mistrza- 
stwo swej grupy, potknęła mię dopie- 
do w rozgrywkach o wejście do kl 
A. Wyniki uzyskane przez tem klub 
rą b. dobre. Np. z ligowycn Ł. K. £ 
osiągnięto remis 2:2. Poza tym 
czynne są tekcja satkówki i koszy. 
ków Frekwencja publicznośi na 
meczach jest duża.  Ursiejętniejsze 
podejścia zarządu do spraw klubu 


Dostep do sal gimnastycznych 


tajemnicą wyników robotników fińskich 


W jednym z poprzednich numerów 
„Sztafety Rototniwej" podaliśmy 
wyniki fińskich hiegaczy robotni- 
czych na tle wyników mieszezań- 
skich. Pozycja robotników w hiegach 
była b. muena, jeszcze wyższej mie;. 
sca a hierareki lekkiej atletyki fiñ- 
skioj zajmują specjaliści od konko- 
ranejj technicznych: rzutów, skoków 
i płotków. Kilku robotników zbliża 
s'ę ba da najwyższej klasy Światowej 
tak  oszezepenkowi Autonemvi 
zabrakło 33 cm. do 70 metrów, w 
trójskoku Karttu zbliżył się do gra- 
nicy 15 metrów. 

NAJLEPSI PŁOTKARZE. 

Na 110 m. z płotkami najlepszy 
Fin, dawny rekordzista Świata Sjà- 
stodt uzyskał 149 2) Juszila 15", 
3) Brat rekordnisty Sjóstedź JII, 4) 
jest robotnik Lehtinen 15.5. 

400 m. z płotkami jest liczniej a- 
kupowane przez robotników. Hsstę 
atwiera Statkarubh z czasem 552; 
pierwszy robotnik Helo znajduje sie 
z czasem 57,2 na 4 miejsca ogólnej 
listy, na miejscu 5 znajduja się Hy- 
rylamen 57,2, na 7 Rinne z cza.em 
57,6, na 8 Wirta 58. 

FINNOWIE PRZODUJĄ 
W TROGJSKGKU. 

W skokach Finnowie najwyższy 
poziom uzyskali w trójskoku, Zawad 
niey robotniczy nie dali się mima to 
wyprzeć z tabeli į zajmują wysoce 
miejsca. 

W skoka w dal w ubieptym seza- 
ma nastąpiło pewne obniżenie Pro- 
wadzi Luoma 730 przed Lanne 4 28. 
na trzecim miejsca znajduje sę re- 
kordzista Świata w rzucie oa'czewem 
Matti Jarvinen 7,26, który o 5 em. 
wyprzedził najlepszego robotnika Le 
htónena — 7,21. Na 10 miejscu znaj 
duje się drogi robotnik Karttu zwy- 
nikiem 6.96, W skoku wzwyż prowa- 


1800 piłkarzy 


W ubieglą niedzielę obradowak de 
legaci Śląskiego Robotn. Podok. Au- 
tomomicznego w Katowicach. Na wal 
vym zebraniu była obecnych przeszła 
30 delegatów, Obradom przewodn= 
vzył Waszak z TUR Szopienice. Za 
sprawozdarua wyrikało, że Śl. RPA 
ma zarejestrowanych prieszlo 1801 
raczy w 22 kłukach, W roku sprawo 
zdawczym Altonomiczny Podokręg 
przeprowadził dokończenia mistrzostw 
na rok 1937, tytul zdobył TUR my- 
słowicki, oraz perwszą rundę na rok 
1987-8. której prowadzi RKS „Sila“ 
Łazizką Górne, nie mając oni jedne 
zo punktu strasonego. W „B" klasie 
w zrzpie katywieltej prowadzi „Gwin 
zda” Borki, zań w grupie Świętochło 
wickiej IRKS. Nowy Bytom. W Pod 
ekrzgu rybnickim najlepszą x „C* 


w 32 klubach 


kl. drużyn jest „Siła” Chwałowce. 

Po wyborach uzupełniających za- 
rząd RPA przedstawia się następ: 
daco: prezes zarządu — Rochow'ak, 
członkowia — Koczy, K:ćka, Miron 
i Froch 

Delegaci walnego zebrania RPA. 
uchwalili wniosek na Walny Zjazd de 
legatów a przywrócenie do praw da. 
legatury WSS—RPA ; wyrazili pro- 
test przeciwko uchwale WSS—PZPN 
rozwiązującej WSS—RPA. 

Wnirzek RKS „ils“ Giszowiec © 
powiększenie „å“ kl. do 10 klubów 
upaał. Walna zebrznie uchwaliła do 
mage ség od EZPN przyznania in- 
struktora objazdowego na pemen 
czasokrea, celem trenowania graczy 
klubów robotniczych. 


kedaktor odpowiedzialny STEFAN KRAMURZ. 


(dzi cibrzym Kotkas 197 na Lehtinen} 


z.ajduje się na 3 miejsu. Uzyszal 
on 1,9U. 

Tyko otwiera wynik 3.93 uzyska 
ną przez Landrotha; robotniczy Mar- 


w 
trójskoku Tlovaara uzyska? znakomi” 
ty wynik 15,62. Jeszcze dwóch Fin- 
nów przekroczyło granicę 15 metrów 
Rajasaar — 15.29 i Luonns—15.12. 
Za nimi znajduje mę „trio™ robotni- 
ków Karttu — 14,88, Lehtonen 
14.85 i Tammi — 14,79. Na 15 miej 
== smajduje się robotnik Savola — 
14,26: 

CZY ROBOTNIK PRZEKROCZY 
GRANICĘ 70 METRÓW 
W OSZCZEPIE, 

W drugiej specjalności narodowej 
oszezepie robotnicy trzymają się rów 
nie dobrze Mlody Autonen zrobił w 


ubiegłym sezonie postęp blisko 4-me | 
trowy i należy spodziewać się pre-*zbyt mało 
kroczenia przez niego granicy 70-cu opanować technikę i metodę 


Z do leki 


wynik 14.72. który zapewnił ma 9 
miejsce, Na dalszym miejscu znajdu 
je się oszczepmz Mattila — 14.38. 
Najlepszy dyskobal Selin znajduje 
się ma 6 miejsu — 44,42. Kożkars 


telius i Hurme znajdują się z wyni- miał tu 51,27. W mace młotem, w 
kami 3,80 1 373 na 7 i © miejscu. | którym Siltamem mia. 54,50 m., nasz 
specjalności Finnów į Veidt znajduja ng na 7 miejscu = 


wynskiem 49,33. 
CZYŻBY OBALENIE USTALONEJ 
ZASADY 
Panuje u nas powszechne prze- 
konanie, że robotnik nie nadaje się 
atletyki, która jest zbyt 
skomplikowana. Co najwyżej rto- 


batnicy mogą uzyskiwać dobrze 


wymki w biegach na ciuższe dy- 
stansy. 
Przykład 


fiński przeczy temu 


popularnemu twierdzeniu. Wyłtlu- 


maczenis tego znaleźć można w 


warunkach pracy sportowej robot- 


ników fińskich. 

prawdą jest, że robotnik jest 
inteligeztny aby mógł 
tre- 


metrów podczas lata 1938 roku, jningu lekkoatłetycznego. Patrzeb1 
Trzech Finnów rzncła w roku ub. mu iylko dostepu do sal gimna- 
ponad 70 m.: Jarvinan, Nikanen i stycznych jak to jest w Finlandii. 


Tolvoren, na 4 mvejscu Autonen — Bez wieloletniego przygotowania inych. faszyzm wyklucza 


uługie dystarsy i to zatrzymując 
się na pewnym niezbyt wysukim 
pozie mie. 

W warunkach nowych dostęp 
do sal gimnastycznych posiadają 
t. zw. inteligienci, którzy z gl 
nasiyką stykają się io ukończenia 
szkoly średniej, to znaczy da wia- 
ku lat 18 — 20. 

Z tej właśnie warstwy rekruiu 
ją się nasi „specjaliści” od konku- 
rencji technicznych. 

Nie jest to normalne. W podot- 
nych warunkach haslo usportowis 
nia społeczeństwa w prakiyce jest 
czczą gadaniną. Dopóki wszyst 
warstwy społeczne, a zwłasz: 
pracujący w najgorszych waru- 
kach rotoinicy nie będą mieli 
stałego dasiępu dn sal gimrastycz 
nych, dopóty nie będzie racjonai. 
nie prowadzoncgo sporlu maso- 
wega. 
ZASADA, KTÓRA SPRAWDZA 
SIĘ ZAWSZE 

Zasada tą to bezpośrednia za. 
leżność poziomu sportu  robotni 
czepo od ustroju poiltycznego. P3 
ziom spertu jest wprost proporcjo 
nlany da swobód demokratycz: 
zupełnie 


69,67, na miejscu 8 Matila — 66.81 gimnastycznego nie ma mowy 4 istnienie sportu robotniczego. 


| na 10 Rautavaara — 66234. 


jwynikach w konkurencjach tech 
W rzucie kulą robotnik Elo miał nicznych, najwyżej można biegać kszości socjalistycznej. 


Dowód Finłandia z rządem wię- 


0zóz narciarski w Zakopanem 


w erzach uczestników 


Do Zskepanega na obóz narciarski 
ZRSo przyjechało okoła 40 robotni. 
ków a calej Polski. 

Obóz, cieszy się dużym maaniem 
uazestników. 

Qtrzymalićmy szereg listów, w któ. 
rych obczawicze wypowiadają swoje 
ah o ehas 

Podajemy kilka z nich najbardziej 
<harstkerystycznych: 

T 

Jadac no obia nie sądziłem, iż be- 
dę mógł zal: doskonała wypocząć, tym 
bardziej, że przyjechałem na bóz pro 
sto za szpitała. Warunki były doskona- 
ła i dla narciarzy i dla mnie, który 
chciałem jedynie wypocząć. Nasza kie. 
rowniczka tow. Słowikowska bardzo 
dbała o nas, by nam niczego nia bro 
kowało. Obóz jes przyjemnym miej- 
scem wypoczynku i zalicam go każda- 
mu, kto ma tylka adrobinę wolnego 
czasu i pragnia wypocząć i użyć uciech 
sportów zimowych. 
Włodzimierz Wójcikiawicz. 

Zakopane, w styczniu 1938 r. 

w 

v 

Po tygodniu bytności na obozie, 

można jui robić pewna umył 
u życia obozu. Jadąc da Zakopanego 


byłem pełny niepckoju o warunki lo- 
kalne i odżywianie, współżycia uczest. 
ników ł t. d. Ala po przybyciu na obóz 
niepokój mój w zurełności minął. Wæ 
senis miaykniee pbo we sid wm 
szałem bardza dobre, pokoje duże. po 
toletrzns i elapłe, wiki dobry i dosta. 
teeny. przewyższa wszystkie oczekiua- 
nia w porównaniu z obozami poprzed- 
nimi, a nawe! z obecnymi zorgenizawe- 
nymi przez Bratnia organizacja w Za- 
kapanyn. IWspółżycia jest b. serdeczne. 
Se. M. 


Obóz nasz mieści się w pięknej silli 
tuž obok terenów norriarskich, na któ- 
rych codziennia od g. 9ej ćwiczymy się. 

Dalszą część dnia spędzamy b. mil 
przy urozmaiconym programia naszej 
Komisji Kuluratnej. 

I :półżycią między towarzyszami jost 
b, serdeczna. 

Mima tego. ie jestem na obozie poer- 
wszy tydzień czuję sig tutaj rak dobrze, 
jakbym sig s tymi towarzyszami znał 
od kilku lat. 

Wspomnienia z tych pięknia spędzo- 
nych dni pozostaną mi długo w pantię- 
ci i dodadzą mi świeżych sił i entpzja- 
ami do dalszej całorocznej pracy Sà 


udbito w drukarni Sp. Naxlałowo Wydawniczej „Rohotnik*, Warsz 


J. M. 
dobra ludu pracujęcego, dla dobra 
Wielkiej Idei Socjalizmu. 

tust 


se 

Na obozła ZRSS. czuję sią zupełnie, 
jok w pensjonacie. Co xa roj: wyciacz- 
ki. śpiewy, tańce, pogadanki, a kierow 
niczka to matka dła wszystkich. 

ladynia co moia mącić naszą radość 
to myśl, za tak mało ludzi może korzy- 
stać z dobrodziejstwa sportów górskich, 
ża nia wszyscy robolnicy mogą wypo 
cząć duchowo i fizycznia na obozach. 

Felek Grunblat. 
y 

Wyjątki z tych listów podajemy ns- 
wer bez zmian stylowych. żeby niczym 
lie zmieniać nastroju, jak! te listy ad- 
dają. 

Uczestnicy na obozie cznją ię na: 
prawdę dobrze. Wszyscy podkreślają. 
obok dobrej organizacji obozu, praw 
dziwie braierski nastrój i koleżeństwo. 

Bieżący II turnu», z którego atrayma 
liśmy lety kończy się 30 stycznia. Na 
sępay HI turmus rozpaczyna się 1 ln 
tego i trwać będzie do 14 lulego. 
| Zapisy przyjmuje Sekcja Narclarska 
|znss — Czerwonego Krmyża 20. 


znacznie gorszej sytuacji. 
Odpowiednie szkolenie zawodników 
utrućnia fakt, iż jedyne boisko miej. 
skie służy na rozgrywki aż 10.ciu 
klubów. Trenować na boisku wogóle 
nie można, 
PABIANICH 
TUR. pabianicki w rozgrywkach 
swe mecze piłkarskie w «L C, Poza 
tym posiuda sek: ję leldco-atletyczną 
z której Wojciechowski reprezentuju 
Łódź w 100 m. i skou w dal, wymi. 
kami nżej 12 a, i wyżej 6 m. 7a- 
Wodniey klubu statowali w 5-ciu bo. 
Ju nowoczesnym, urządzonym z 
okazji święta WF. zamując dobre 
miejsca. Szterm ma sekcję piłkarską. 


OZORKÓW. 

Miejscowy TUR zajął w mstrzo- 
stwach kl C. drugie miejwe w swej 
grupie, oraz rozegrał szereg meczów 
„towarzyskich z klubami Łodzi, Zgła 
rza i Kutna. 

Kilku  turoweów reprezentowała 
miasto w meczu ze Zgierzam w 
„dniu ŁGZPN*. Trudności sprawia 
fakt, Że jedyne boisko jest w pozia. 
aamu „Orlęcia”* które żąda za wy- 
najem, wygórowanych opłat. 
| Leskoatleci klubu wzięli udzial w 
mistrz. IRSKO, araz w  „śwęcie 
WF- wraz z siatkarzami. Poza tym 
przeprowadził TUR organizację me- 
jezu reprezentaryj robotniczych Łóuś 
— śląsk 2:1. 

ZDUŃSKA WOLA. 
| RKS. TUR. zajął środkowa miaj- 
|sre w tabeli kl. B, pozeetając Je- 
dnak najlepszym zespołem pikar- 
skim swego misrta. 

Ruchliwa jest sekcja kolarska, któ 
ra urządziła szereg wyścigów i wy- 
€lsczek do Złoczewa, Szadki i t d 

Poszukiwany jest kontakt z kola. 
rzami innych miast. 

KOŁUSZKL 

Klu ZZK. Siła zdobył mistrzo- 
siwe kl. C. grupy Koluszkowskiej i 
w wale o wejście do kl B. pad- 
ckręgn temarzowskiega zejął druąis 
miejsca ze RKS. Skra—Piotrków. 

Pozatym posada „Śna" pli 
drużynę jsmiorów 1 sekcję kolnecą 
uprawiającą siatkówę i koszykówki. 

KUTNO. 

TUR. przejawiał w r. ub. bruk 
przy sportowej. Jutrznia pra w LL 
D. podokręgu kutnowskiego, nale- 
żącago da WOZ. PN. Ponadto urzą- 
dila drużyna żydowska pomsy gmi- 
nastyczne, 


i 


BEŁCHATÓW. 
reprezentują "piłkarza TUR — Skry 
* 4 1937 zgłoszeni do ŁOZPN. 

ALERSANDRÓW 
rozpoczął pracę spostową zorganizo- 
=amam Rabenniczego Klubu Sporta- 
wego przy Klasowym Związku Wix 
niarzy. 

W tej chwili crynna jest tylko 


sekcja pikarska. 
KONSTANTYNÓW 
= również RKS. przy Zw. Wiókmia 
rzy. Drużyna ta na swum taren a 
jest b, silnym przeciwnikiem. 
W mistrz. kL C wysunęła sią na 
czoło klubów swej grupy. 


Walne Zebrania 


Konferencja WRSXO odbędzie sig 
w przyszią nisdzielę dn 30.1 1033, 
Po-zątek konferencji o godz 10 ra. 
m = lokalu ZZK. Czermsncgo Krzy 
ża 29 (sala konferencyjna). 


Q 
Walne Zebrania RES Skra odbę- 
dzie siq dnia 6 lutego 1884. 
„e 


i 

Wezoraj odbyło się w Katowicach 
Walna Zebranie najmocniejszego na 
Śląska klubu robetniczego I RKS-n. 


Mistrzostwa Warszawy 
w koszykówce 


W robte na sali CIWF odbył się 
taeez koszykówki między Skrą a 
XPW Orłem, w ramach m strzostw 
Warszawy kl. A. Po żywej trze twy 
siężyła drużyna robotnicza 41:53 
[24-15). KPW  przeważał  technicz. 
nie Skra osłabiona brakiem swego 
najlepszego gracza Stryfia nadra- 
binta zrabteją. 

Plagą mistrzostw jest „nawalania” 
sędziów, Wyznaczeni nie przychodzą 
ma mccze, co zmusza do szukania 
przygodnych sędziów, nie mweza po 
siadających odpowiednia kwalifika. 
cja. 


Ware: 


